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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zL 2 '—, kwart. 6-—
z dostawą do domu . mieś. zi.2 '40, kwart 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zi.2'40, kwart. 7•—

Zagranicą.................. mies. zł. 5  —, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
N° 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W 6 W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilim etr. (6*/g cm . szer.) w zwykłych ogłoszeniach  
g r .  M« w nadesłanem  i w n ekro logach  g r .  SO, w kro nice, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście  g r .  T t, pod nagłów­
kiem  na pierwszej stron ie z ł .  V —. Tabelaryczn e o SG p rc . dro­
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  g r .  l i  Kupno 
i sprzedaż słow o g r .  11, m atrym onialne, korespond encje 
prywatne słow o g r .  t t ,  d la  p a  s z u  k u ją cy ch  p racy  g r . I ,  
Z zastrzeżeniem  m iejsc  1S p rc . Zagraniczne o SO o r c . drożej.

ZNAMIENNA 
JEDNOMYŚLNOŚĆ.

O pożyczce francuskiej dla Polski 
mówiliśmy już swego czasu. Prawdo* 
podobnie przyjdzie jeszcze nie raz my 
śleć i mówić o jej istocie i skutkach. 
N ie o  to nam przeto daisiaj idzie. 
Idzie natomiast o pewną formalną 
stronę tej sprawy, która może w rze* 
czy samej jest drugorzędnego znaczę* 
nia a która przecież jest okolicznością 
niezwykle znamienną, zasługującą na 
podkreślenie.

N a porządlklu dziennym paryskiej 
Izby deputowanych znalazła się przed 
kilku dniami sprawa gwarancyj rządu  
francuskiego dla pożyczek polskich. 
Sprawę referował deputowany Bibie, 
socjalista. Zabierali głos: deput Fer­
nand Laurent, republikanin, deput. 
Florim ond Bonte, komunista, min. 
spraw  zagr. Delbos i  przewodniczący  
Izby Barety. Po za nimi jeszcze kilku 
innych. I rozegrała się rzecz niezwy­
kle aiekawa. Ci ludzie, rozmaitych  
przehfonań politycznych, ludzie, któ­
rzy w swoich własnych sprawach nie 
mogą — zwłaszcza w ostatnich cza­
sach dojść do zgody, ludzie, których  
Wzajemne tarcia i nieporozumienia są 
tak poważne, że grożą wewnętrznym  
kryzysem  Francji, — oni wszyscy 
w tej właśnie sprawce wypowiedzieli 
jednomyślnie swój pogląd: zawarcie
układu pożyczkow ego wzmacnia so­
jusz polsko-francuski, nieodzowny  
dla zagwarantowania pokoju w Eu* 
ropie; przyjaźń polsko-francuska na* 
kazuje udzielenie Polsce pomocy fi­
nansowej; udzielenie pożyczki Polsoe, 
to nie tylko sprawa Polski, ale i Fran­
cji, bo  od- włada ono potrzebom  
obrony na. ud owej Francji; Francja  
chce pracow ać z Polsiklą nad utrzyma­
niem pokoju; w solidarności Francji i 
Polski tkwi jedna z podstaw bezpie­
czeństwa obu  tych państw i solidności 
pokoju w  Europie.

Pięciuset dziewięćdziesięciu deputo­
wanych było obecnych na posiedze­
niu i tyleż właśnie głosów padło za 
udzieleniem gwarancyj. Tednomy* 
ćlność Izby przy uchwalaniu ustawy 
w ydarzyła się po raz pierwszy w obe* 
cnej kadencji parlamentu francuskie* 
go. Zupełnie to  samo pow tórzyło się 
w dwa dni później w  senacie.

To ma swą wielką wymowę. Po 
pierwsze jest to stwierdzeniem tego, 
że duch dziejów Francji i duch dzie­
jów  Polski związane są ze sobą wę­
złami trwałymi. Że bogatym  w plon 
byl posiew rzucony w epoce walk pol­
skich wyzwoleńczych na przełomie 
18-go i 19-go wieku a następnie w  
całym niemal 19-go wieku. Ze dalej po 
między obu narodam i wije się ow a  
nAĆ, której poszczególnymi fragmen* 
tami była królowa polska Jadwiga z 
domu Anjou, H enryk W alezy. M aria 
Ludwika de Gonzague, M aria Kazi* 
mi era d‘Axquin — M arysieńka, Maria 
Leszczyńska. A  potem: legiony D ą­
browskiego i formacje wojsklowe księ­
cia Józefa; wąwozy Hiszpanii, stepy 
wielkorosyjskie i Lipsk, wielki roman  
tyzm polski „na p ary sk m  bruku".

T o  rzieaz jedna. Ale jest i druga je­
szcze ważniejsza. D ebaty w parlamen­
cie franouskim w skazały na to, czym  
w tej chwili jesteśmy na terenie mię­
dzynarodowym . Że jesteśmy czynni­
kiem wagil wyjątkbwej, o którego  
względy w arto się ubiegać, któremu  
należy przy każdej sposobności oka* j 
żywai  jak najwięcej życzliwości, kurtu  
aźjji i szacunku. Ze nawet potentaci te* 
go św iata muszą z nami mówić jak 
-Awni z równym i, jak  silni z silnymi.

A. i

Pożyczka francuska zwiększy
nasz potencjał obronny

Komisja skarbowa Senatu obrado­
wała dziś po południu nad rządowym  
projektem ustawy o upoważnieniu mi* 
nistra skaibu do zaciągnięcia poży­
czek zagranicznych we frankach fran­
cuskich na cele obrony państwa.

Sprawozdawca projektu sen. Dąb- 
kowski podkreślił, że wszelkie zobo* 
wiązania międzynarodowe. a szcze­
gólnie natury wojskowej, zawierane 
są z myślą o interesie obu stron. D o­
tyczy to szczególnie naszego sojuszu 
z Francją, który ma w artość o tyle 
tylko, o ile każdy z sojuszników  bę* 
d21'ą dostatecznie silny.

W  ostatnich miesiącach dzięki wza­
jemnym wizytom gen. Gamelin i m ar­
szałka Śmigłego-Rydza nastąpiło po­
głębienie zrozumienia, że podniesienie 
potencjału obronnego Polski leży w in. 
teresie nie tylko Polski, lecz i Francji. 
Znalazło to swój wyraz w postaci 
umowy o niniejszą pożyczkę.

Przechodząc następnie do szczegó­
łowej analizy umowy pożyczkowej re­
ferent wskazał m, in., że pierwsza rata, 
jaka wpłynie do 30 września 1937 r., 
wyniesie ogółem 665 mili. fr.. następ­
ne będą po 645 milj fr

Ponieważ pożyczka ta — oświadczył 
w zakjończemu referent — zaw arta w  
dobie dzisiejszego naprężenia w  świę­
cie, jest dowodem wzrostu znaczenia 
Polski i zaufania do niej, przynosi 
poważne wpływy gotówkowe i nie za­
wiera żadnych dodatkow ych klauzul 
polityczinych i gospodarczych, wnoszę 
o przyjęcie projektu rządowego z po­
prawkami przyjętymi przez komisję 
sejmową.

Z  kolei zabrał głos minister skarbu 
Kwiatkowski:

„Żyjemy w takiej szczególnej atmo­
sferze, że zarówno w ramach we* 
wnętrzno-państwowych, jak też i w ra 
mach międzynarodowych, najtrudniej 
zdobyć całkowite zaufanie i uznanie 
dla spraw jasnych, prostych, nie* 
skomplikowanych. W  rozumieniu w 
tej właśnie sytuacji usiłowałem wspól­
nie z panami referentami Senatu i Sej* 
mu wyjaśnić jak najdokładniej wszyst 
kie elementy, wszystkie części skła­
dowe tej umowy, rozprószyć wszelkie

wątpliwości, mogące powstać w zwią­
zku z projektowaną operacją finanso­
wą francusko-polską.

Zagadnienie unow ocześnieni 
wzmocnienia potencjału obronnego 
stało się zagadnieniem powszechnym  
w świecie. W idocznie ludzkość nie po 
trafiła dojść do zagwarantowania trwa 
łego pokoju drogą odwrotną, tj. przez 
ograniczenie zbrojeń. Ekonomiczniej* 
sza jest oczywiście ta ostatnia droga, 
jedynie słuszna i wskazana, ale 
wszystkie narody, wszystkie państwa 
wkroczyły na drogę całkowicie od­
wrotną i odmienną, choć niewątpliwie 
idea pokoju góruje w całym świecie. 
Nie można wątpić, że w ostatecznym  
efekcie instrument obronny rozbudo* 
wany do krańców nieomal możliwo­
ści czynią każdą próbę naruszenia po* 
koju innego narodu tak groźną dla 
naruszającego, że stopniowo zmniej. 
szać się zaczyna niebezpieczeństwo 
ataku.

Czyż nie jest naprzykład sym pto­
matyczne, że w ostatnich miesiącach 
Sawajcafia wyłożyła do subskrypcji 
pożyczkę zthrojeniową i uzyskała po* 
ważną sumę, w Łlażdym urazae sumę, 
przekraczającą jej zamierzenia, mia* 
nowicie 330.000.000 fr. szw. właśnie na 
cele obronne. Przecież już tego pań­
stw a nikt na świecie nie maże posą* 
dzdć o  jakiekolwiek cele zaborcze, 
tendencje imperialistyc2ine, chęć naru­
szenia czyjegokolwiek pokoju.

W ięc stojąc zdecydowanie na stano­
wisku pokoju, musimy i my spotęgo­
wać nasze wysiłki w kierunku dalsze­
go wzmocnienia gotow ości i dynamiki 
zbrojeniowej i to było wyrazem przed 
stawianym zarówno w Senacie, jak i 
w Sejmie, bardzo silnie w roku ubie­
głym przy generalnej dyskusji budże* 
towej.

N a szczęście mamy za sobą okres 
marszałka Piłsudskiego, który zagad­
nienie zbrojeniowe stawiał przez sze­
reg lat na pierwszym miejscu w pań­
stwie. Dlatego właśnie budżet wojska 
był opancerzony i zachowywał swoją 
wielkość nawet w okresie najcięższe­
go kryzysu, zapewniając nienaruszal­
ność sił zbrojnych państwa. Łącznie 
z planem inwestycyjnym 4-letnim pod

Z Watykanu.
C itta  del Vaticano. 5. 1. ( P  A . T .)

W  stanie zdrowia Papieża nie zaszły 
żadne zmiany. .Audiencje, udzielane 
kardynałom i osobom bawiącym  w  
przejeździe w Rzymie, świadczą, że w 
ostatnim czasie nastąpiła w zdrowiu 
Papieża pewnego rodzaju poprawa.

C itta  del Vaticano. 5. 1. (P . A . T .) 
Ogłoszono tu następujący komunikat 
o stanie zdrowia Papieża.

Po miesiącu klinicznego traktowania 
choroby można w następujący sposób  
zreasumować stan zdrowia Papieża:

Zasadnicza przyczyna choroby po= 
lega na procesie arterio-sklerozy w ca* 
lym organizmie, szczególnie ostrym  
w okolicach serca, co pociągnęło za 
sobą zaburzenia tętna.

W  pierwszych dniach grudnia ub. r. 
spotęgowanie tych zaburzeń pociągnę­
ło za sobą niedostateczność l  .ążenia 
krwi, co wymagało położenia się Pa­
pieża do łóżka, zwłaszcza, że zauwa*

żono niedostateczne warunki krążenia 
w kończynach. Dzięki spoczynkowi i 
odpowiedniej opiece, objawy dolegli­
wości sercowych, jakkolwiek zmienne, 
uległy pewnemu stopniowemu złago­
dzeniu, N atom iast zaostrzyły się bo­
lesne objawy w lewej nodze, już daw* 
niej istniejące, a ponadto wystąpiły 
analogiczne objawy w prawej nodze, 
związane z zaburzeniami natury naczy 
niowej i nerwowej.

M ożna mieć nadzieję, iż zaburzenia 
lokalne będą mogły być stopniowo  
złagodzone, a nawet całkowicie usu* 
nięte, natomiast stan serca nakazuje 
pewną powściągliwość sądu ze wzglę­
du na ostry charakter procesu arterio- 
sklerozy i wiek Papieża.

Rzym . 5. 1. (P A T .)  Dzienniki pi­
szą, iż w stanie zdrowia Papieża, me 
zaszły żadne zmiany. N oc spędził 
Ojciec Święty względnie spokojnie.

jęliśmy już w roku ubiegłym szereg 
samodzielnych wysiłków w kierunku 
wzmocnienia potencjału obronnego  
Polski.

Obecnie, d aęk i realizacji układu 
francusko-polskiego, skontretyzowane* 
go formalnie na piśmie po raz pierw* 
szy w czasie pobytu marszałka Smi* 
głego-Rydza w Paryżu, będzie możli­
we prace te znacznie przyspieszyć, a 
nawet zasadniczy ich program rozsze­
rzyć."

Rekapitulując wszystkie najważniej­
sze stypulacje umowy p. W iceprem ier 
atwierdził, że umowa pożyczkowa o- 
bejmuje kwotę 2,600,000.000 fr. fr. Ra­
tyfikowane być muszą przez Sejm i 
Senat wszystkie pozycje, za wyjąt* 
kiem 540 milj. fr. na rozbudowę linii 
Śląsk— Gdynia.

Oczywiście korzyści gospodarcze 
z tej ostatniej pozycji będą również 
poważne. Częściowo korzyści te znaj­
dą oddźwięk w budżecie państwa i 
wyrażą się przełamem sum. które  
przeznaczone zostały na wykup tabo* 
ru kolejowego, kursującego już dzi* 
siaj na linii Śląsk— G dynia. Będzie to  
wpłata tow arzystwa kolejowego do 
budżetu ministerstwa komunikacji. 
Linia kolejowa Śląsk— G dynia jest już 
obecnie całkowicie rentowna, a przez 
dalsze adaptacje rentowność jej nie­
wątpliwie wzrośnie. Ta więc instytu­
cja gospodarcza będzie w stanie u- 
dźwignąć samodzielnie swói własny 
kredyt.

Z reszty tj. z sumy 2,060 m ilonów  
przypada 1 miliard na transzę ściśle 
tGwarową, czyli na dostawy materia­
łowe i różnych urządzeń z Francji do 
Polski, 250 mil onów fr. służyć będaie 
na wykonanie prac, instalacji i urzą­
dzeń w Polsce W reszcie ostatnią po* 
zycję stanowi 810 m lionów fr. jako  
transza gotówkowa z tym. że pierw­
sza rata gotów kow a w wysokości 405 
milionów fr. wpłynie w czasie możli* 
wie najkrótszym.

Następnie p. W cep rem ier omówił 
terminy spłaty i oprocentowanie po* 
życzki, podkreślając, że nie posiada 
ona specjalnych żadnych zabezpie­
czeń.

Podkreślając sprawę oprocentowa­
nia, pan W iceprem ier podniósł, że w  
tej chwili rentowność pape-rów pu­
blicznych we Francji utrzymuje się na 
poziomie 5—6 proc. z pożyczki okbło 
250 mil. zt. otrzym anych w dewizie, 
w tym  około 100 mil. zł. wpłyn ę je­
szcze z początkiem roku 1937. Tranza- 
kcja ta w naszych warunkach posiada 
więc poważne znaczenie gospodarcze. 
Zarów no wzmocniona zostanie nasza 
instytucja emisyjna, jak i tempo prac 
inwestycyjnych i zatrudnienia.

Od roku 1941 obciążenie budże­
tu w dz ale obsługi długów wyniesie 
z tytułu omawianej operacji, jeżeli zo­
stanie ona we wszystkich szczegółach 
arealizowana, około 180 do 190 mil fr. 
rocznie, tj. ca 45 mil. zł., a od roku 
1945 pocznie bardzo szybko spadać. 
Po tym okres e obsługa sięgać będzie 
28 mil. fr. tj. 7 mii. zł Pieniądze uzy­
skane z pożyczki należy zużyć oczy­
wiście nie tylko celowo, ale j najbar­
dziej oszczędn e Długoletni kryzys 
dał nam tak ciężką naukę, że nie wąt* 
pię. iż unikniemy wszelkich błędów 
w tym kierunku.
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Wiadomości bieżące.
WtoreK

Telesfora 
Jutro: trzech Kr. 

W schódslońca 7 ’45 
Zachód .  15 39

TEATR WIELKL
Wtorek godz. 19.30 „Małżeństwo".
Środa godz. 15.30 „Kawiarenka". — Go* 

dżina 19.30 „Małżeństwo".

POW SZECHNY TEATR Z O IN IE R Z 1  
(Teatr Rozmaitości)

Wtorek — godzina 19.30 wieczorem — 
„Kulig Sylwestrowy .

Środa — godzina 15.30 po południu — 
„Krowoderskie Zuchy".

Środa — godzina 19.30 wieczorem 
„Kulig Sylwestrowy '.

TEATR COLOSSEUM.
Wtorek godz. 20.30 „Ludzie nocy".
Środa godz. 20.30 „Ludzie nocy".

KINOTEATRY:
APO LLO : „Papa się żeni".
C A SIN O : „San Francisko".
CH IM ERA : „Wielka rewia — Mickey

Mouse".
EU R O PA : „Jutro będzie lepiej". 
K O PERN IK : „Moja gwiazdeczka" z Shir* 

ley Tempie.
M AR fS IE N K A : „Bohater" z Walacem

Beerym.
M U ZA: „Zcna czy sekretarka". 
PA ŁA CE: „W blasku słońca" z Janem 

Kiepurą.
P A N : „Rose Marie".
PA X : „Wśród nocnej ciszy" oraz doda* 

tki kolorowe.
R A J: „Trędowata".
ST Y LO W Y ; „Ich troje" i rewia.
S W IT : „W  pogoni za szczęściem".
T O N : „Kłopoty sportowca".
U C IECH A : „Serca ze stali" i iewia.

FOTOPLASTIKON. pT. Marjacki 5.i
,„Afryka" — Consiantine — Biskra — 

Sahara.

— Jubileuszowa Wystawa Wojciecha 
Kossaka, Hotel Europejski, otwarta co* 
dziennie od 9—7 wiecz.

— Teatr Wielki. — Świetna komedia 
Vaszary'ego „Małżeństwo", idąca codzien* 
nic w Teatrze Wielkim, to niewątpliwie naj* 
większy sukces kasowy obecnego sezonu. 
Pogodny i dojmujący humor tej sztuki, 
niebywale powodzenie, na jakie całkowicie 
zasługuje. Wypełniona widownia, oklaskami

. wita każdy dowcip, każdą zjadliwą uwagę, 
każdy satyryczny uśmiech autora. Gorąco 
oklask'\ :ani są też wykonawcy, zgr ini w sce* 
nach ensenblowych w jeden świetnie zgra* 
ny zespół. W  rolach głównych występują 
pp.: Krzywicka, Malanowicz, NicrewsKa,
Pillerowa, Szrajerówna, Tomaszewska, Wi* 
lińska ortz pp.: Jaśkiewicz, Krzemieński, 
Ldiwa, Machalski, Przystawski, Butrym, 
Stępowski, Strachocki, Składanek i Szpiga* 
nowicz. Reżyseria A.. Cwojdzińskiego, de* 
koracje O. Rexa.

Jutro, w środę, dnia 6 b. m. o godzinie 
3.50 po południu, po cenach najniższych 
komedia muzyczna „Kawiarenka". — Wie* 
czorem o godzinie 7.30 „Małżeństwo".

— Opera — Teatr Wielki. Wszyscy 
jeszcze pamiętamy olbrzymi sukces ar* 
tystyczny i kolosalne zainteresowanie się pu» 
bliczności ostatnimi przedsi iwieniami ope* 
rowymi, to też Dyrekcja Opery nie szczę. 
dząc trudów i kosztów, przygotowuje na* 
stępny cykl operowy. Tak pod względem 
przygotowania muzycznego, jakoteż doboru 
śpiewaków jeszcze wspanialej. Ada Sari, 
nasz niezrównany sopran koloraturowy, 
Maria Sokół, o przepięknym glosie soora* 
nowym, Jerzy Czaplicki, fenomenalny ba. 
ryton, Roman Wraga, wspaniały bas, Adam 
Dobosz, dawno nie słyszany czołowy tenor 
liryczny opery warszawskiej, Michał Hołyń. 
ski, wybitny tenor dramatyczny, Sława Or* 
łowska . Czerwińska, która odniosła w o. 
statniej Aidzie olbrzymi sukces artystyczny, 
Dr. Wanda Róssler * Stokowska, pierwszy 
polski mezzosopran, Franciszek Bedlewicz, 
doskonały lwowski tenor — oto nazwiska 
czołowych artystów, które są w stanie za. 
spokoić najwybredniejsze wymagania na 
scenie operowej. Poza tym, kierownictwo 
Opery, dążąc do urozmaicenia repertuaru, 
wznawia w nadchodzącym cyklu operowym 
dawno niegraną operę Czajkowskiego „Da. 
mę pikową , pod muzycznym kierownic, 
twi m Waleriana Bierdiajewa. Poza tym, bę. 
dą dane następujące opery: 8*go stycznia 
„Opowieści Hoffmana", 10,go „Cyrulik Se. 
wilski", 13*go „Dama pikowe", L5*go „Ai* 
da“. Reżyseruje Aleksander Ułuchanow, ja* 
ko dyrygenci wrystąpią W. Bierdiajew i J. 
Lehrer. Kierownictwe artystyczne nad ca* 
łością spoczywa w rękach Romana Wragi.

KOHJNłKATY.
— Aeroklub Lwowski urządza w dniu 

9 stycznia br. w dolnych salach hotelu Ge, 
orge‘a, reprezentacyjny bal lotników. — 
Wstęp ściśle za zaproszeniami, które wydaje 
sekretar a* Aeroklubu Lwowskiego, przy pl. 
Dąbrowskiego 4.

— Komenda Oddziału Koła 6 pułku pie* 
cfcoty Leg. Pol. zaw.adamia członków Kola, 
że zebranie inrorm jcyjne Kola odbędzie 
się dnia 8 b. m. o godzin:e 19*tcj w lokalu 
Związku Legj. Polskich we Lwowie, przy 
ulicy labłonnwskich II.

— Przedłużenie Wystawy Wojciecha 
Kossaka. Wobec niebywałego powodze* 
nia, jubileuszowa wrystawa dzieł Wojciecha

Stan akcji na rzecz Pomocy
Zimowei.

W arszaw a. 5. 1. (P A T .) Stołeczny 
Komitet Pom ocy Zimowej informuje, 
źe stan wpływów z tytułu dobrow ol­
nych świadczeń miesięcznych jest na 
ogół zadawalający. Jedynie świad­
czenia od lokali i tych kategoryj ofia* 
rodawców, którzy deklaracje złożyli i 
wpłat dokonyw ać winni za pośredni* 
ctwem komitetów domowych (adir.ini 
stratorów ), wpływają z pewnym o- 
późnieniem.

Również i listy of arodawców nie 
są we właściwym czasie składane w 
sekcjach finansowych komitetów gro­
dzkich, któryoh adresy wielokrotnie 
podawane były do wiadomości publi­
cznej.

Stołeczny Komitet Pom ocy Zim o­
wej zwraca się do komitetów domo­
wych, do pp. właścicieli i administra® 
torów  dom ów oraz do samych ofiaro­
dawców z gorącym  apelem o dopilno­
wanie jak najszybszego złożenia list 
w biurach sekcyj finansowych i wpła* 
cenią gotówki na konto P. K. O. nr. 
70.201.

Biura sekcyj finansowych mieszczą 
się  w następujących punktach: Śród* 
mieście — ul. Senatorska 29 m. 5a, 
południe — ul. Górskiego (H ortensji) 
7,3, północ — ul. Długa 31 m. 58, Pia- 
ga — ul. Targowa ( a  m. 23.

W Stanisławowie stanie pomnik
Marszałka Piłsudskiego.

Z inicjatywy wojewody gen. St. Pasław* 
skiego podjęte zostały prace Komitetu bu* 
dowy pomnika Marszałka Piłsudskiego w 
Stanisławowie. W  związku z tym odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dr. Zdzisława Strońsieego posiedzenie Ko* 
mitetu ,vykonawczego, na którym zatwicr* 
dzono plan Dudowy pomnika, mającego być 
równocześnie symbolem bohaterskiego czy* 
nu Karpackiej Brygady Legionów — we* 
dług projektu arch. mjr. Miszewskicgo. — 
Pomnik Wskrzesiciela Polski stanie na wa* 
łach od ulicy 3 Maja naprzeciw koszar

wojskowych Komitet postanowił zwrócić 
się do zarządu miejskiego z prośbą o na* 
bycie potrzebnej w tym celu parceli od 
MKKO. i odnieść się do Centralnego Ko* 
mitetu uczczenia pamięci Marszalka Pi';ud* 
skiego o przyznanie dotacji na cele budowy 
pomnika, w wysokości, jaką Komitet stani* 
slawowski przekazał Komitetowi centralne* 
mu. Według obliczeń członków komitetu, 
sporządzenie odlewu pomnika roboty
ziemne około jego ustawienia zostaną w 
krótkim czasie przeprowadzone i odsłonię* 
cie nastąpi najpóźniej latem br.

Pod Howerlą.
Stanisławów. 5. 1. (P . A . T .) N a

Zaroślaku pod H ow erlą prace nad 
odkopaniem zwłok dr. Chlipalskiego i 
Andrzeja Steusinga, zasypanych lawi* 
na, zostały przerwane po niepowodze* 
niach ekspedycji ratunkowej Pozosta* 
ła na posterunku straż graniczna jest 
zupełnie wyczerpana kopaniem wśród 
dotkliwego mrozu. N a prośbę Zarżą* 
du schroniska i rodzin ofiar władze 
wojskowe, widząc bezskuteczność do*

tychczasow ych poszukiwań, postano* 
wiły przyjść z pom ocą i jutro rano 
wyjeżdża ze Stanisławowa pod Hower* 
lę oddział saperów z całym potrzeb* 
nym sprzętem. W yjazd nastąpi wcze* 
snym rankiem. Od osób, które przy* 
były z W o roch ty  dowiadujemy się, że 
zrozpaczona rodzina prof. Steusingów  
przebywa w dalszym ciągu na miejscu 
tragicznej katastrofy.

MŁODZI RUMUNI POZDRAW IAJĄ  
POL-SK \ MŁODZIEŻ.

D tkgat P A Z 2M  „Liga" w Bukareszcie 
został zaproszony ostatnio na zebranie mło 
dzieży liberalnej rumuńskiej, na którym wy 
głoszono długi referat o konieczności współ 
pracy z Polską oraz wypowiedziano szereg 
entuzjastycznych przemówień o młodzieży 
polskiej, przesyłając je j, za pośrcdnictwi m 
PAZZM. „Liga", najserdeczniejsze pozdro* 
wienia.

Przypominamy, że delegat młodzieży li* 
beralnej, redaktor pisma „Rr .n mul" p. Cer* 
nea, nawiązał nied iwno w Warszawie kon, 
takt młodzieżowo * prasowy z PAZZM  
„Liga".

Kossaka, mieszcząca się w pawilonie wy* 
stawowym hotelu Europejskiego we Lwo* 
wie, została przedłużona na dalsze dwa ty* 
godnie. Wystawę zwiedza dosłownie cały 
Lwów. Poza licznymi sferami tutejszej in. 
teligencji, zwiedziły wystawę tysiące mlo* 
dzieży i wojska, krzepiąc dusze w obliczu 
sławnych płócien, opiewających dzieje poi* 
skiego bohaterstwa. Wystawa jest w dal* 
szym ciągu niesłabnącym wydarzeniem w 
życiu kulturalnym, artystycznym i patrio* 
tycznym Lwowa.

Wystawa otwarta jest codziennie od go* 
dżiny 9 rano do 7 wieczorem.

— „Latarnik" w Teatrze Wyobraźni. 
Lwowski Teatr Wyobraźni nadaje w środę 
o godz. 20.05 słuchowisko pt. „Latarnik", 
opracowany według H- Sienkiewicza przzz 
Stefana Ordęgę*Różneckiego. Udział w słu* 
chowisku biorą artyści teatrów lwowskich. 
Reżyseruje Wiktor Budzyński. Słuchow sko 
to transmitowane będzie do Kmkowa.

— Audycja folkloru ukraińskiego. W 
środę, w wigilię świąt Bożego Narodzeń.a 
według obrządku gr.skat. nadaje Rozgłośnia 
Lwowska na Lwów, Kraków i Warszawę 
ciekawą audycję folkloru ukraińskiego pt. 
„Kolędnicy pod oknem." w wykonaniu chó* 
ru i solistów.

KRÓWKA MIEJSKA.
Dwa włamania. Ub. nocy niewyśledzeni 

narazie sprawcy przy pomocy dóbr; nego 
klucza otworzyli okno wystawowe sklepu 
z artą kulami elektro * technicznymi Hen* 
ryka Kleina w pasażu Mikolaseha i skradli 
wystawione tam towary wart. około 150 zł. 
— Inna szajka złodziejska włamała się do 
mieszkania Mariana Zielińskiego (Kołłątaja 
5), gdzie skradła garderobę nieustalonej 
narazie wartości. Na miejscu włamania zło* 
dzieje pozostawili żelazny Jom.

Upadrlc na chodniku. Maria Krzyżówka 
(Słoneczna 5), pi-zeoh.xlząc obok młyna 
Axelbrada przy ul. Żółkiewskiej, poślizgnę* 
ła się, a upz łając złamała prawą rękę. O- 
fiarę nieszczęśliwego wypadku przewieziono 
do szpitala powszechnego.

AW ANSE W  W OJEW ÓDZTW IE  
LWOWSKIM.

Minister rolnictwa i reform rolnych a* 
wansowal z dniem 1 lutego 1937 do grupy 
VII. uposażeń Antoniego Szczypko, powia* 
towego lekarza weterynarii w Turce i Jana 
Dowbeckiego, pow. lekarza wet. w Lesku.

Do grupy V III. Teodora Swobodę, ko* 
misarza podreferendarskiego w Urzędzie 
wojewódzkim lwowskim i Mariana Dziu* 
bińskiego kom. podreferendarskiego w U* 
rzędzie wojewódzkim lwowskim.

Do grupy IX. Piotra Seretnego kontr, 
ziem. w Ki ośnie.

Do grupy X . Konstantego Janowskiego, 
kontraktowtgo nadzorcę rewirów ryba* 
ckich w Uizędzic wojewódzkim lwowskim 
i Stefanię Galińską pomocnicę kancclaryj* 
ną w Urzędzie wojewódzkim lwowskim, o* 
raz z dniem 1 kwietnia 1937 dr. Ludwika 
Hellcbranda insp. weterynaryjnego w Urzę 
dzie wojewódzkim lwowskim do grupy VI.

U ZU PEŁN IEN IE LISTY AW ANSÓW  
W W OJEW . TARNOPOLSKIM.

Do V II gr. zostali awansowani: inż. Kaz. 
Pasternak, kom. ochrony lasów w Brzeża* 
nach, Tadeusz Sęk, powiatowy lekarz Wete* 
rynarii w Brodach i Włodzimierz Bortnik, 
pow. lekarz weter. w Skalacie. Do VIII»ej 
grupy awansowani zastali podsekretarze: — 
Piotr K onik i Kazimierz Gużkowski.

NOWI RADNI M IEJSCY W  STANI* 
SŁAWOWIE.

Rada miejska w Stanisławowie na osta* 
tnim posiedzeniu powołała w miejsce rad* 
nych Dąbrowskiego i Liebermana zastęp* 
ców T. Chowańca i D. Magneta.

C EN Y ARTYKUŁÓW  PIERWSZEJ 
POTRZEBY.

W czasie od 28*go grudnia ub. r. do 4*go 
b. m. płacono w rynku następujące ceny za 
artykuły pierwszej potrzeby. I tak bułka 4 
sr., chleb żytni cit mny 22 gr„ chleb żytni 
typu urzędowego 29 gr., pszenno * żytni 37 
gr., mąka pszenna 55*procentowa 42 gr., mą* 
ka żytnia 31 gr., masło deserowe 3 zł. do 
3.20, kuchenne zł. 2.60, mleko niezbierane 
20 gr., jaje 8 gr., ser krowi 70 gr., śmietana 
1 zł., śmietanka 70 gr., kiełbasa zwyczajna 
zl. 1.60, sadło zł. 1.70, smalec zł. 1.80, słoni* 
na świeża zl. 1.60, grzyby suszone 9 zł., 
gruszki kompotowe 70 gr., jabłka kompoto. 
we 65 gr.. deserowe 90 gr., kalafiory 40 gr., 
ziemniaki 6 gr., szpinak 80 gr., gęś żywa zl. 
3.80, bita 3.40, kaczka bita zł. 2 40- kura zł. 
2. indvk 7 zł..

POPIERAJMY CELE I ZADANIA  
T. S. L.

Z TEATRU W IELKIFGO ,

Popularny koncert 
Filharmonii lwowskiej.

Inicjatywa Dyrekcji naszego teatru, 
Dy umożliwić słuchanie dobrżi muav* 
ki jaki najszerszym sferom społeczeń­
stwa po cenach tak niskich, że o jakich 
kolwiek wymówkach nie może być 
mowy, zasługuje na największe uzna* 
nie. N iestety, pomimo bardzo intere­
sującego programu i doskonałego dy­
rygenta, publiczność i tym  razem za­
wiodła. Nise chcąc wysnuwać pesymi­
stycznych wniosków i kreślić ponu­
rych horoskopów , tłumacz# to dziwne 
'zjawisko rozgarajasjzem poświątecz* 
nym.

Progi am był naprawdę starannie do 
brany O d „U w ertury tragicznej" 
Brahm sa poprzez symfonię IV -tą  
Beethoyena, do kryształowego w kon 
struikcji a tak rzadko wykonywanego  
koncertu skrzypcowego a*jmoll Bacha.

Uzupełnienie stanowiły Tańce Pol­
skie M ariana 'Cyrusa*Sobolewskiego i 
romantyczna uwertura W agnera  
„Faust Rzeklomo więc pokrzyw dze­
ni przez los melomani mieli chyba co 
słuchać na tym świetnie wykonanym  
koncercie syinfonicznym.

D yrygow ał z wielką precyzją lwo-' 
wianin, osiadły obecnie w Katow i­
cach, p. Jarosław  Leszczyński. W p ro st 
mistrzowsko odegrała pod jego batutą 
nasza orkiestra „A dagio" z symfonii 
Beethovenowsk'(ej. Reszta także iia 
bardzo wysokim poziomie. Prof. M a­
rek Bauer odegrał koncert sklrzypro- 
wy Bacha z pietyzmem i głębia godną 
tego arcydzieła

Juliusz M asłowski. 

W IECZÓW  POEZJI W E LWOWIE.
Dowiadujemy się, że w czwartek, 7 bm. 

w sali Kasyna i Kola Art. Lit. we Lwowie 
odbędzie się Wieczór poezji, w którym we* 
zmą udział czołowi przedstawiciele poezji 
Lwowa. Zostaną wygłoszone wiersze Beaty 
Cbertyńskiej, Aleksandra Baumgardter.a, 
Macieja rreudmana, Stanisława Rogowskie* 
go, Władysława Turzańskiego i Mirosława 
Żuławskiego. Recytować będą art. dtain. 
Elżbieta Dziewońska, Tadeusz Kański, Wła 
dysław Krasnowiecki, Lech Madaliński i 
Leon Pietraszkiewicz.

Czwartkowy wieczór poezji będzie atrak* 
j cją artystyczną dla kulturalnych sfer Lwo*

OPŁATY NA FUN DUSZ PRACY 
OD ŚW IADCZEŃ SOCJALNYCH.

Fundusz Pracy zawiadamia zgodnie 
z wyjaśnieniem Ministerstwa Opieki 
Społecznej, że przejęcie przez praco­
dawcę slklładfck ubezpieczeniowych i 
innych opłat socjalnych, ciążących na 
pracowniku, stanowi dodatkowe wyna 
grodzenie pracownika, jak to orzekł i 
uzasadnH N ajw yższy Trybunał A dm i­
nistracyjny w w yrakach z dnia 18. 2. 
1931 r., z dnia 27. 2. 1935 r. i z dnia 
13. 3. 1935 r.

W o b ec tego, że w myśl art. 15 U sta  
w y o Funduszu Pracy opłacie podlega 
całkowita kwota zarobku pracowni * 
ka, przeto suma opłat socjalnych, 
uiszcaona przez pracodawcę za pra­
cownika, powinna być dobfczona do 
podstaw y wymiaru opłat na rzecz 
Funduszu Pracy.

Program radiowy.
Środa, 6 stycznia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poi inna.
9: Nabożeństwo ze Lwowa. 10.30: Płyty.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Koncert rozryw* 
kowy. 14: Koncert reklamowy. 14.15: Płyty. 
14.30. Słuchowisko. 15: Koncert. 15.45.
Słuchowisko dla dzieci. 16.15: Reportaż z 
żvcia. 16.30: Muzyka taneczna. 17.20.
Skrzynka ogólna. 17.30: „Okolędowanie"
audycja z Krakowa. 18: Muzyka francuska. 
19: „Juliczkowa kolenda" opowiadanie.
19.20: Wiad. sport 19.35: „Kolędnicy pod 
oknem" audycja folkloru ukraińskiego. 
20.05: „Latarnik" słuchowisko. 2045: Dzień 
nik wieczorny. 21: „Opcvwieść o Chopinie". 
21.45: Kolędy. 22.15: Muzyka taneczma.

Czwartek, 7 stycznia.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.

10: Nabożeństwo z cerkwi Wołoskiej we 
Lwowie. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Płyty. 
12.40: Dziennik południowy. 12.50: Poga. 
da-nka. 14.30: Koncert życzeń. 15: Wiad. 
gosp. 15.18: Koncert reklamowy. 15.35.
Płyty. 15.55: Kącik humoru. 16: Płyty. 16.20 
Pogadanka dla dzieci. 16.35 Muzyka lekka. 
17: Odczyt. 17.15: Poznański kwartet smycz 
kowy. 17.50: Odczyt. 18: Pogadanka. 18.10: 
Wiad. sport. ,18.20: Płyty. 18.35: Od„zyt. 
18.50: Pogadanka. 19: Słuchowisko. 19.3-5: 
Muzyka taneczna. 20.30: Pogadanka. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21: Koncert. 21.55: 
Orkiestra salonowa. 23; Płyty.
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P O L A C Y  M A JĄ  D L A  L IT W Y  ZD O  
B Y W A Ć  W IL N O .

Ryga. 5. 1. (P A T .) Z  Kowna dono­
szą: Litewski organ rządow y „Lietu. 
vos A idas" donosi, że Polak nazwie 
skiem Mielnicki został aresztowany i 
oddany pod sąd za to, że syn jego, 
Zapytany w szkole, czy poszedłby zdo 
bywać W ilno dla L tw y , odpowie­
dział ,,nie“.

W ładze litewskie twierdzą, że dzie­
cko dało odpowiedź taką, jakią je 
nauczono w domu, za co ponosi od- 
powiedzialnść o jaec.

N IE  M A  T A JN Y C H  K L A U Z U L  W  
P O R O Z U M IE N IU  A N G L O -W Ł O -  

SKIM .

Londyn. 5. 1. (P A T .) Brytyjskie 
czyn n k i urzędowe stanowczo zaprze; 
czaią, jakoby porozumienie włosko- 
brytyjskie zawierało jakiekolwiek taj­
ne klauzule. Nie zaprzeczają tu wsza­
kże, że w toklu rokow ań dokonano  
bardzo szczegółowego przeglądu wszy 
stkich spraw, obchodzących W . B ry ­
tanię i W łochy, przy czym w yjaśn’o - 
no i uzgodniono poglądy obu rządów  
na cały szereg kwestyj.

M A S O W E  Z A T R U C IE  R O B O T N IC

Barcelona. 5. 1. (P A T .) Całe miasto 
poruszone jest nieszczęśliwym wypad' 
kiem zbiorowego zatrucia w skolekty- 
wizowanym ostatnio warsztacie kra­
wieckim przy ul. Trafalgar w  Barces 
łonie. W  warsztacie tym, zatrudnia­
jącym ponad 2000 robotnic, zajętych 
wyłącznie szyciem mundurów dla mi­
licji, przy rozwijaniu nowych sztuk 
materiału, robotnice, jedna za drugą, 
zaczęły zdradzać objawy zatrucia, pa­
dając bez zmyłsów na ziemie. Ogó­
łem zatruciu uległo 75 robotnic, z któ 
rych część znajduje się w stanie groź' 
nym. W ładze prowadzją dochodzenia 
celem wyklrypia, czy chodzi tu o akt 
■sabotażu.

H O JN Y  D A R  M IL IO N E R A

W aszyngton. 5. 1. (P A T .) B. sekre­
tarz skarbu i b. ambasador Stanów  
Zjedn. w Londynie, znany milioner 
Mellon zawiadomi! prezydenta R oo- 
seyelta, że zamierza on ofiarować na 
własność narodu amerykańskiego swe 
zbiory dz/eł sztuki, których wartość 
sięga 19 milionów dolarów. Zbiór 
Mellona składa się w dużej części z 
obrazow, odkupionych od rządu so. 
wieckiego. Są tam m. in. wspaniałe 
malowidła Rafaela, Tydiana, Botti- 
celliego, Rembrandta, V an D ycka, 
Rubensa, G oyi, Velasqueza itd.

Sport i wychowanie fizyczne.
Mecz bokserski Śląsk—Lwów. W środę 

6  bm. o godz. 19.15 odbędzie się w hali 
sportowej międzyokręgowy mecz bokserski 
Śląsk—Lwów. Obie drużyny wystąpią w 
najsilniejszych składach.

Plan prac Senatu.
Plenarne pos edzenie Senatu odbę. j  rządowej na 11 styaznia. administra- 

dzie się w piątek dnia 8 stycznia r. b. ; cyjnej na 12 stycznia, zagranicznej i 
o godz. 11 przed południem. Poza j  prawniczej na 13 stycznia. Przedmio- 
tym zwołane zostały posiedzenia ko* J tern obrad komisji będą projekty u- 
misji: budżetowej na 5 stycznia, samo staw, przyjęte przez Sejm.

Wzburzenie w Niemczech
z powodu wypadków na morzu Śródziemnym.

Berlin. 5. 1. (P A T .) Sprawa obrony
interesów niemieckich na M orzu .śród* 
ziemnym wysuwa się na czoło zamte. 
resowań opinii niemieckiej. Energiczna 
akcja floty niemieckiej, motywowana 
„sprawiedliwymi represjami przeciwko 
korsarzom " i „niesłychanym prow oko. 
waniom Niemiec na morzu", jest od 
paru dni codziennym zjawiskiem. Nie* 
mieckie koła kompetentne stwierdzają, 
iż akcja przeciwko „czerwonym kor* 
sarzom ", którzy napadają i ostrżeliwu. 
ją okręty niemieckie, musi być pro­
wadzona dalej, gdyż Niemcom nie u* 
dzielono dotychczas w ystarczającej sa­
tysfakcji

J Podkreślić należy, że zanotowany  
dziś urzędowo wypadek zatrzymania 
parowca niemieckiego „Plato" przez 
dwa czerwone okręty rybackie, wyda* 
rzył się jeszcze 20. grudnia b. r. W y«  
padek ten kwalifikowany jest jako 
„nowy zamach korsarski" i „ o rd y n at  
ny rozbój morski, usprawiedliwiający 
najostrzejszą reakcję".

Prasa niemiecka wyraża nadzieję, że 
również inne mocarstwa morskie zro. 
zumieją „grę czerwonych korsarzy, u. 
rągających elementarnym zasadom pra. 
wa m iędzynarodowego".

Rocznica wyzwolenia Dynaburga
D ynaburg. 5. 1. (P A T .) Dnia 3 sty­

cznia rb. jako w dniu 17-ej rocznicy 
wyzwolenia miasta Dyneburga przez 
wojska polskie od bolszewików, kon­
sul polski R. P. w Dyneburgu Buy- 
nowski, dowódca tut. garnizonu gen. 
Bach i burmistrz miasta W ołont zło­
żyli wieńce na mogiłach żołnierzy ool. 
skich i łotewskich, poległych w roku 
1920 w walkach o Dyneburg.

W  godzinach rannych radio łotew­
skie nadało prelekcję, omawiającą
dzień 3 stycznia 1920 r. W  prelekcji
z czcią i wdzięcznością wspominano
M arszałka Śmigłego-Rydza, ówczesne­
go dowódcę połączonych polsko.ło. 
tewskich sił zbrojnych w walkach o 
wolność Łotwy.

Wywiad z gen. Franco.
Lizbona. 5. 1. (P A T .) Najpoczytniej 

szy dziennik lizboński „Dario de No* 
tig" zamieszcza wywiad z gen. Franco  
swego współpracownika Aitmando 

i  Boaventura. W  wywiadzie tym gen. 
Franco stwierdza m. in.. że materiał 
wojenny sowiecki rzeczywiście nie 
przedstawia żadnej w artości. Wojskla 
generała skonfiskowały cały ładunek 
statku zdążającego z materiałem w o­
jennym sowieckim do W alencji. Ma* 
teriał ten został oddany do zbadania 
warsztatom wojskowym w  Seyilli. C a­
ły ładunek został zakwalifikowany 
jako szmelc i zniszczony. Tak samo w  
samolotach, jak/ i w tankach sowiec­
kich m otory są pochodzenia zagrani­
cznego, przeważnie amerykańskiego 
lub angielskiego. Konstrukcji rosyj­
skiej jest opancerzenie. W zględną 
w artość przedstawiają karabiny ma­
szynowe. Sowiety dostarczyły mini­

malną ilość ochotników. Przeważnie 
są to specjaliści w pewnych działach. 
O chotnicy rekrutowani są przeważnie 
we Francji i Czechosłowacji. Prźewa. 
żają między nimi Francuzi, po tym  
idą Czechosłow acy, a następnie N iem . 
cy, W łosi etc. Najlepszy materia} wo* 
jenny i w największych ilościach jest 
dostarczany przez Francję. W  szczegół 
ności dotyczy to sam olotów . Cały  
ten materiał wojenny zakupiono za 
wywiezione zapasy złota, zdeponowa­
nego w Banklu Hiszpańskim. Zapasy  
te sięgały przed 18 lipca pokaźnej 
sumy 2.600 milionów franków  złotych.

Gen. Franco bardzo krytycznie osą­
dza całą działalność byłego prezyden­
ta republiki Alcala Zam ora. zarzucając 
mu, iż przez swą słabość i pobłażli 
wość nie dopuścił do rządów  silnej 
ręki. Generał przyznaje, że odsiecz 
Toledo była z punktu widzenia w oj-

Dziś rozpoczęło się plenarne 
posiedzenie Sejmu.

W arszaw a. 5. 1. (P A T .) O godzinie 
11.15 rozpoczęło się plenarne posiedze 
nie Sejmu. Obecny jest P- premier 
gen. Slawoj-Skladkowski, p. wicepre­
mier Kw atkowski o ra ; kilku mini­
strów, Przybył również p. marszałek 
Senatu Prystor.

Zabrał głos prawozdawca komisji 
skarbowej pos. Hołyński.

Po ułaskawieniu 
Czang-Sue-Lianga.

Nankin. 5. 1. (P A T .) Cziang-sue- 
Liang został ułaskawiony przez Radę 
stanu. D otychczas nie wiadomo je* 
szcze, czy powróci na stanowisko do­
w ódcy -wojska w Sian-fu.

Szanghaj. 5. 1. (P A T .) Z  Nankinu  
donoszą, że ułaskawienie Czang.sue. 
Lianga nastąpiło dopiero po bardzo  
ożywionej dyskusji. Żądanie marszał­
ka 'Cźang-Kai-Szeka co do  ułaskawie­
nia poparte zostało energiaznie przez 
Sounga. Czang-sue*Liang oddany zo­
stał pod dozór komitetu wojskowego. 
Jest rzeczą mało prawdopodobną, aby 
mógł on pełnić ponownie funkcje u- 
rzędowe. Rząd nankliński wyśle do 
Siansfu gen. W an g G ian g a , b. podko­
mendnego Czang sue-Lianga. Prąw do  
podobnie będzie on mianowany ko­
misarzem w Czen-si.

H U R A G A N  N A  M O R Z U  K A ­
SPIJSK IM .

Astrachan. 5. 1. (P A T .) N a morzu  
Kaspijskim w ciągu ostatnich dni gru­
dnia panował gwałtowny huragan. 
Tem peratura znacznie się obniżyła. 
Około 300 łodzji rybackich znajduje 
się w bardzlo trudnej sytuacji w  pobli 
żu wyspy Czeczen. N a pom oc im po­
dążyło Wilka parowców i łamacz lo­
dów. Samoloty ustaliły miejsce, w któ 
tym  łodzie rybaokie zostały zabloko­
wane przez lody, grożące im zni­
szczeniem. Rybacy są zaopatrywani w  
żywność przez sam oloty.

W YKRYCIE N A D UŻYĆ W  Z A L E S Ł  
GZYKACH.

Na zarządzenie władz sądowo » proku. 
ratorskich aresztowany został Jan Ziółkow. 
ski, zawiadowca odcinka drogowego w Za. 
leszczykach, pod zarzutem systematycznych 
nadużyć na szkodę Skarbu Państwa. ZioL 
kowski jest właścicielem dwupiętrowej re, 
alności, wybudowanej w ubiegłym roku. 
Dochodzenia w toku.

skowego w ówczesnej sytuacji błędem  
strategicznym, lecz trudno było nie 
popełnić tego błędu ze względów sen­
tymentalnych.

Sowiecka rzeczywistość
Reportaż

Największym wrogiem komuni­
zmu jest świadomość jego „zdo* 

byczy" w  Z . S. S. R.

*VC' pierwszych dniach grudnia, na 
lółktach księgarskich Francji, ukajała  
ię broszura A ndre G ide‘a p. t. „Re- 
our de L ‘U . R. S. S." („P o w rót z R o- 
ji Sow ieckiej").

A utor, sławny w  całym świecie pi- 
arz francuski, przed paru laty zadekla 
ow ał się jako komunista i gorący en- 
uzjasta Rosji Sowieckiej. Obecnie, 
>o zwiedzeniu Sowietów i po zapozna- 
liu się z) praktycznym  wcielaniem w 
;ycie ideałów M arxa i Lenina. Andre 
jid e  dzieli się swymi wrażeniami z 
zytelnikiem. Ż  trudem mu to przy- 
zło, ale jest uczciwy i szczery. Tru. 
Ino, uległ złudzeniom, którym  z)resztą 
Jeg ło  również bardzo wielu intele- 
ctualistów na zachodzie. Długo wal- 
:zyl ze sobą, nim zdecydował się napi 
;ać te wyznania. Usprawiedliwia sw o. 
ą decyzję na początkm i na końcu  
tsiążeczki. Zaczyna ją opisem weso- 
ych tw arzy dzieci, widzianych w So- 
.zi, jak gdyby pragnął osłabić wagę 
ego wszystkiego z czem później zła­
mana czytelnika. Ale czytelnik pa- 
nięta, że Soczi, to miejsce corocznych  
Iłuższych odpoczynków  Stalina, to  
■ejon pokazow y, k tóry  musi zwiedzić 
cażdy „gość" z zachodu. Zrozum iałe:

komunisty.
model szczęścia na pokjaz. Jak  już po­
wiedzieliśmy, Andre Gide ze smut­
kiem stwierdza, że jego wyśnione ma. 
rżenia nie odpowiadają rzeczywisto­
ści. B o  już niedaleko tej Soczi, w li­
cznych miastach a przede wszystkim  
na południu, krążą chmary dzieci bez 
rodziny i opieki, t. zw. „bezprizorny. 
ja“. M alcy w wieku od 8 już lat, nie­
znanego nazwiska i imienia, łatwi do 
rozpoznania, gdyż stale chodzą po u- 
licach miasta.

U brani zbyt obficie: wszystko swo­
je noszlą ze sobą. G dy Andre Gide 
zwrócił uwagę na „bezprizom ych" — 
na drugi dzień nie ujrzał ich na uli­
cach miasta. U k ryła ich widocznie 
policja. Później jednak znowu się po­
jawili. A utor nie sądzi, aby cheć przy­
gód wygnała dzieci 7 i 8.1etnie z d o ­
mu. Podany klawałek chleba nie je­
dzą a pożerają. Odeszli z domu w  
przekonaniu, że na świecie napewno 
większej nędzy niż w  ich domu — 
nie ma.

Drugi problem, to zduszenie wszeb 
kiej indywidualności i samodzielnej 
myśli ludzkiej. Odgrodzenie od Z a­
chodu sprawia, iż nawet inteligentna 
młodzież sowiecka nie wie co się 
dzieje w pozostałych państwach. W y ­
robił się też w nich pewien kompleks 
wyższości. Pytali autora czy to jed­

nak prawda, że Francja ma szkoły, a 
uwierzyć nie chcieli, £ę w  Paryżu są 
tramwaje i metro.

Kultura nie istnieje. Istnieją tylko 
książki i obrazy. Tem at ich jest z gó­
ry nakazany: bohaterskie życie Stali­
na. W szystko  inne jest kontr-rew olu- 
cją. N iew ola myśli w  Niemczech H i. 
tlerowskich — jest wolnością w po. 
równaniu z tem, co się dzieje w Rosji

N ie ma już Socjalizmu ani kom uni. 
zmu. Nie ma żadnej dyktatury prole­
tariatu. Jest dyktatura jednej osoby — 
Stalina. I to dyktatura zarówno w sen 
sie materialnym tego słowa, jak i mo­
ralnym. W  kościele klatolickim. stwieir 
dzenie nieomyślności papieża wyma­
gało wieków w Z. S. S. R., w ystarczył 
„ukaz", knut, kajdany i zsyłka.

G dy Gide chciał wysłać depeszę do 
Stalina, z okazji przejazdu przez jego 
miejsoe urodzenia ;i podał jej tekst u- 
rzędnikowi pocztowemu — ten nie 
chciał jej wysłać. Tekst brzmiał: „Z  
okazji przejazdu i t. d.... zasyłamy Pa. 
nu..." Urzędnikl uznał, że należy dopi­
sać: „Panu, W odzow i N arod ów "
albo coś w  tym  rodzaju.

A  więc Stalin sta} się monarchą. Bo  
w Polsce do Prezydenta R. P. mówi 
się i pisze poprostu: „Panie" — bez
tytułów. W  Sowietach klas społecz. 
nych nie ma. Alę są biedni. I to  ogTo- 
mna większość. Ale nie biedni, w sen 
sie dachodnim tego słowa. Tam są nę­
dzarze, którym  nikt nie pomoże. Filan  
tropią jest zabroniona — wszystkiem  
sajmuje się państwo.

Tak, dziś klas nie ma. Ale będą już 
w następnym pokoleniu. W y tw orzy  
się sowiecka finansiera. Obecnie, na 
pięknych wybrzeżach M orza Czarne­
go istnieją „robotnicze" hotele nie 
ustępujące luksusem Riwierze. Ale 
robotnik1 mieszkać w  nich nie może, 
bo zarabia 70 rubli miesięcznie czyli 
30 zł. A  kilo chleba kosztuje 2 zł.

To też w  luksusowych hotelach ba­
wi się i urządza bankiety dzisiejsza 
burżuazja urzędnicza, jutrzejsi finansi­
ści i posiadacze.

Hiszpanią w Sowietach długo nikt 
nie zajmował się. „Praw da" nie dała 
dyrektyw. Dopiero na komendę roz­
poczęły się manifestacje. Dlaczego cze 
kano — pyta Gide. Odpowiedź pro. 
sta: czekano na złoto z Banku Hiszpa 
nii. „Jedność proletariacka" — to  ha­
sło dla tłumu. Sprawami gospodarczy, 
mi Gide nie zajmuje się. Nie zna sfię 
na nich. Ale gdy mu wytłumaczono, 
że w jednej z fabryk1 „Stachanowcy" 
wykonywują obecnie tę samą pracę 
w 5 godzin, którą przedtem wykony­
wali 8 dni, to uznać musiał że popwo- 
stu przedtem robiło sie w  Sowietach 
8 dni, to co normalnie wykonywuje 
się w parę godzin. Zresztą jest to  pra­
wda. G dy wycieczka francuskich gór­
ników, zwiedzając sowieckie kopal­
nie, zastąpiła górników miejscowych, 
— na parę godzin — osiągnęła popro­
stu najwyższe sowiecWie rekordy.

Tyle komunista o Rosii Sowieckiej.
Komentarze są zbyteczne.

cx).
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Giełda z dnia 5 stycznia.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEN IĘ2N A .

Dewizy: Belgia 89.40, Berlin 212.36, Am, 
sterdam 289.50, Kopenhaga 116.29, Londyn 
25.97, N. Jork czeki 5.28 d pół, kabel 5.28 
i trzy czwarte, Oslo 130.50, Paryż 24.72, 
Praga 18.56, Sztokholm 134.05, Zurych 
121.65, Mediolan 27.98. Papiery procento? 
we: 3 prc. inwest. 65.25, 5 prc. kanw. 52.50,
6  prc. dolar. 64.75, 4 prc. dolarowa 46.15,
7 prc. stabilizac. 452. 4 prc. konsolid. 50-50. 
Akcje: Bank Polski 109, Węgiel 16.75, Lii* 
pop 14, Ostrowiec 25.50.

LW ÓW  -  GIEŁDA Zn020W A .
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, rzepaku i mące. Pszenica, jęcz*i 
mień, rzepak, rzepik oraz oba gatunki mą* 
ki, awansowały w cenie. Tendencja nadal 
zwyżkowa, usposobienie spokojne. Ceny 
loco wagon Lwów: pszenica jednol. czerw.
24.75—25, zbiór. 24j25—24.50, jednol. biała
24.50—24.75, zbiór, biała 24— 24.25, jęcz« 
mień jednol. 22—22.25, przemiałowy 21.25 
—21.50, pastewny 20.25—20.50, rzepak ozi» 
my 46.50—47, rzepik letni 40—41, mąka 
pszenna stand. gat. 1. wyciąg. 40.50—41, 
I—A  3 9 .50 -40 , I—B 38.50—39, I—C  37.50 
—38, I - D  3 6 -3 6 .5 0 , II—A  35—35.50, II—B
3 4 .50 -35 , II—C  33.75—34.25, II—D  32.50— 
33, II—E 30.50—31, U - F  2 9 -29 .50 , 1 1 -G  
26-50- 27, III—A  21 .25-21.75, 111— B 19.75 
—20.25, mąka pszenna pastewna 17.25— 
17.75, razowa do 0—95 prc. 27—27.50, ży* 
tnia wyciągowa 0—30 prc. 32-25—32.75, gat. 
1. 0—50 prc. 29 .75-30.25, I. 0 - 6 5  prc.
27.75—29.25, II. 50—65 prc. 2 1 .5 0 -  22, mą* 
ka żytnia razowa 0—95 prc. 21.75— 22.25, 
poślednia ponad 65 prc. 18— 18.50. Inne 
kursy niezmienione.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE

III. Km, 2104/34, 1893/35, 2148/35, 2205/35 
2400/35, 3760/35, 2334/35, 2718/35, 2215/55, 
1123/36, 1208/36, 2132/36, 2441/36, 2691/36, 
2785/36, 2323/36, 2796/36, 2325/36. Ob wiesz, 
czenie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru
III. w Drohobyczu na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że dnia 18 stycznia 1937 o go, 
dżinie 8:picj rano odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, należących do Tadcu* 
sza Szymonowicza aptekarza w Truskawou, 
a znajdujących się w mieszkaniu dłużnika 
położonym w Trudkawcu przy ul. Droho* 
byokiej w willi „Pizystań", a składających 
się z 2 szaf ciemnych mahoniowych, 1 psy, 
chy ciemnej mahoniowej, 2 szafek nocnych 
ciemnych mahoniowych, 1 szafy bibliotecz, 
nej dębowej, 1 biurka, 4 krzeseł obitych 
skórą, 1 fotelu obitego skórą, 1 stołu dę, 
bowego, 1 obrazu (Balko), 1 tapczanu dę» 
bowcgo, 1 stołu, 1 garnituru salonowego 
(kanapki i 6  fotelików obitych brokatem), 
1 kilimu, 1 stołu jadalnego do rozsuwania, 
przyjętych przez komornika przy zajęciach 
na kwotę 1000 zł. Ruchomości te można o , 
glądać w dniu licytacji w czasie wyżej o* 
znaczonym na miejscu sprzedaży w potnie, 
szkaniu dłużnika. Sprzedaż odbędzie się 
celem zaspokojenia wierzycieli Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności, Firmy „Orion", Jakuba 
Brodera, Olgi Mozorowej, Izydora Bacha, 
M. Oberlaendera, Funduszu Kwarterunku 
Wojskowego, Firmy Małopolski Zakład 
Odzieży, Firmy „Elida", Bola^ąwa Lipskie, 
go, Augusty Posament, Powszeohnego Ban. 
ku Związkowego, Banku Związku Spółek 
Zarobkowych i Józefa Orensteina. W  koń, 
cu wzywam biegłego sądowego Marcelego 
Legockiego, by w dniu 18 stycznia 1937 o 
godzinie 8*mej zgłosił się na miejscu sprze. 
dać się mających ruchomości u podpisane, 
go komornika celem oszacowania zajętych 
ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 2 stycznia 1937. 38K

iKm. 1592/34. Obwieszczenie o licytacji 
Tuohomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Radziechowie Mieczysław Rychwicki, ma. 
jący kancelarię w Radziechowie, ul. Lwów, 
ska Nr. 44 na podstawie art. 602 kpc. po. 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 8 
lutego 1937 o godz. 14 (tej w Hanuninie tar, 
tak odbędzie się 2«ga licytacja ruchomości, 
należących do Józefa Pastla, składających 
się z: 2 otomany, szafa lakierowana biała, 
kredens pokojowy polit. ciemny, dwa świe, 
czniki mosiężne, około 200 fur obrzynków 
sosn., biurko dębowe, szafa biurowa cie, 
tnna ii szafa biurowa jasna na rzecz Łódz, 
kiego Banku Depoe Oddział we Lwowie, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1425. Ru, 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Radziechów, 31 grudnia 1936. 35K

V. Km. 1784/34. Obwieszczenie o licyta. 
cj: nieruchomości. W  sprawie egzekucyjnej 
Powszechnego Banku Kredytowego przeciw 
Taubie Seif i tow. odbędzie się dnia 9 lu. 
tego 1937 o godzinie 12/tej w Sądzie grodz, 
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 
7 w sali Oddz. ILI. w biurze Nr. 7 licytacja
I.) 107/128 części realności obj. whl. 387/III. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, składającej się 
z parceli budowlanej 1. kat. 2944/2 o po, 
wierzchni 293 m kw. wraz z wznoszącym 
się na niej budynkiem mieszkalnym muro, 
wanym dwupiętrowym położonej we Lwo, 
wie przy ul. Sieniawskiej 6, bliżej opisanej 
w załączniku do protokołu opisu i oszaco* 
wan;a z dnia 17 kwietnia 1935 lcz. V. Km.

1784/34 stanowiącej w połowie, 8/32 z 1/4, 
i 1/4 części własność dłużniczki Tauby 
Seif, zaś w 3/32 częściach z 1/4 części wtas, 
ność dłużnika Abrahama Markusa Seifa o. 
raz II.) 43/128 części realności obj. whl. 
552/11. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, składają, 
cej się z parceli budowlanej 1. kat. 5336 o 
powierzchni 496 m kw. wraz z wznoszącym 
się na niej budynkiem mieszkalnym, muro. 
wanym dwupiętrowym, położonej we Lwo. 
wie przy ul. Kotlarskiej 1. orj. 8, bliżej opi, 
sanej w załączniku do protokołu opisu i 
oszacowania z dnia 17 kwietnia 1935 lcz. 
V. Km. 1784/34, stanowiącej własność w 
1/5 części, 1/4 z 1/5, części i 8/32 z 1/4 czę, 
ści dłużniczki Tauby Seif oraz w dalszych 
3/32 częściach z 1/4 części dłużnika Abra, 
hama Markusa Seifa własnej. I.) Wartość 
szacunkowa 107/128 części realności obj. 
whl. 387/II.I. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa bez 
przynależności oznaczoną została na kwotę 
58.023 zł. 92 gr. Wartość szacunkowa 
107/128 części przynależności realności obj. 
whl. 387/111. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa o, 
znaczoną została na kwotę 1.606 zł. 39 gr. 
Łączna zatem cena szacunkowa 107/128 
części realności oibj. whl. 387/111. dz. ks. gr. 
girn. m. Lwowa wraz z przynależnościami 
oznaczoną została na kwotę 59.630 zł. 31 gr. 
Cena wywołania 107/128 części realności 
ob j. whl 387/III. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa 
wynosi kwotę 44.722 zł. 74 gr. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj, 
mię w wysokości 5.963 zł. 04 gr. II.) Cena 
szacunkowa 43/128 części realności obj. 
whl. 552/1,1. dz. ks. gr, gm. m. Lwowa ozna, 
czoną została na kwotę 32.915 zł. 53 gr. 
Cena szacunkowa 43/128 części przynależ, 
ności realności obj. whl. 552/11. dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa oznaczoną została na kwotę 
512 zł. Łączna zatem cena szacunkowa 
43/128 części realności obj. whł. 552/11. dz. 
ks gr. gm. m. Lwowa oznaczoną została na 
kwotę 33.427 zł. 53 gr. Cena wywołania 
43/128 części realności obj. whl. 552/11. dz. 
ks. gr. gm. m Lwowa wynosi kwotę 25.070 
złotych 65 groszy. Przystępujący do prze 
targu obowiązany jest złożyć rękojimię w 
wysokości 3.342 złotych 76 groszy. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę< 
dą w wartoścL_trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat, 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Piawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla, 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godzmy 8 ,mej 
do 18:(tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sądowe! 
7 w biurze Oddziału IlI,go . Zarazem 
wzywa się organa władzy publicznej i in» 
stytucje publiczne powołane do zgłaszania 
należności z tytułu podatków i innych da­
nin publicznych, aby najpóźniej w termi­
nie licytacji zgłosiły zestawienie podatków 
i innych danin publicznych, należnych po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mogą­
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa 
zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru V.

Lwów, 30 października 1936. 25K

I. Km. 4519/33. I. Km. 525/36. Obwiesz* 
czenie o licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Samborze Rewiru I. 
urzędujący w gmachu sądowym biuro Nr. 
59 na zasadzie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 10 lutego
• j  r.‘ H 10: tej przedpoł. w sali po, 

siedzeń Sądu grodzkiego w Samborze Nr 
90 1, p. odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu nieruchomości miej, 
skiej, położonej w Samborze przy ulicy 
Wiklinowej w powiecie Samborskim, woje, 
wództwie lwowskim, stanowiącej własność 
dłużnika Tadeusza Chruściela w 2/4 częś* 
ciach, wykaz hipoteczny L. 626 ks. gr. gm. 
kat. Sambor — Lwowska, składającej się z 
1) parceli budowlanej Ikat. 576/4 powierz, 
chni 2 a. 84 m kw., 2) dom parterowy sto, 
jący na parc. bud. 576/4 z poddaszem dic, 
wniany o fundamentach betonowych, da, 
chu z dachówki cementowej, obejmujący 
na parterze 2 pomieszkania po jednym po, 
koju i kuchni, a na poddaszu dwa małe po, 
koje i kuchnia, dom w stanie podniszczo, 
nym, 3) komórka dobudowana do domu o 
2,ch przedziałach, szalowana deskami, o 
dachu z papy, 4) ustęp z desek, 5) studnia 
z pompą, 6) parkan od ulicy wiklinowej o 
slupach dębowych. Nieruchomość oszaco, 
wana została na sumę 3998 zł. 50 gr., z cze, 
go 2/4 części dłużnika wynoszą 1889 zł. 
25 gr., zaś cena wywołania wynosi 1416 zł. 
95 gr. Przystępujący do przetargu obowią, 
zany jest złożyć rękojimię w wysokości 
189 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I 
w Samborze. 21IC

II. Km. 259/36. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rew. II. obwieszcza, że dnia 8 
lutego 1937 o godz. 10 przedpoł. odbędzie 
się w Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwo, 
wie przy ul. Kazimierza Wielkiego 34 w 
sali Nr. IV. licytacja realności położonej w 
Zboiskach, gościniec żółkiewski 195 obj. 
whl. 544 ks. gr. ,gm. kat. Zboiska prowa, 
dzonej przy Sądzie grodzkim zamiejskim

we Lwowie dłużników Andrzeja i Pelagii z 
Fedyniaków Arabskich po 1/2 własnej, a 
składającej się z pgr. 803/1 o pow. 309 s kw. 
na której znajduje się budynki czynszowe: 
frontowy, parterowy i tylny parterowy z 
poddaszem, murowane, kryte blachą, pod, 
piwniczone oraz zabudowania gospodarcze, 
studnia, mostek i 16 drzew, 33 szczepów 
i 84 krzewów owocowych różnych i kiosk 
drewniany, ocenionej na 13.099.65 zł. Cena 
wywołania wynosi 9.824.74 złotych. — 
Rękojmię w wysokości 1.310.— złotych 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotowiźnie albo w takich papie, 
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tem, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war, 
tości trzech czwartych części ceny giełdo, 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo, 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą poda, 
ne do wiadomości warunki odmienne. Prn, 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do, 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tacj<j wolno oglądać nieruchomość w dnie 
powszednie od godziny 8 ,mej do 18,tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo, 
żna przeglądać w Sądzie Do organów W la, 
dzy publicznej i Instytucji publicznych po, 
wołanych do zgłaszania należności z tytułu 
podatków i innych danin publicznych zwra, 
cam się z  wezwaniem, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie po, 
datków i innych danin publicznych należ, 
nych po dzień licytacji pod rygorem utraty 
mogącego un służyć z  ustawy pierwszeń­
stwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru 11.
Lwów, 15 grudnia 1936. 32K

I. Km. 1331/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu Józef 
Ziemiański w Przemyślu przy'ul. Wladycze 
11, _urzędu'jący ogłasza, że dnia 25 stycznia 
1937 o godz. 10 rano w Przemyślu przy ul. 
Rynek 28 odbędzie się l«sza licytacja ru, 
chomości, należących do dłużnika Stanisla, 
wa Wojtowicza w Przemyślu, a składają, 
cych się z pełnego urządzenia sklepowego 
dla cukierni oraz urządzenia lokalu cukier, 
ni dla gości, tudzież urządzenie domowe, 
a to meble do pokoju jadalnego, sypialni 
(niekompletnej) oraz urządzenie 1 pokoju 
mieszkalnego stare, w tem lampy elektry* 
cziie, lustra i 1 kilim. Oszacowanie tych ru« 
chomości nastąpi przy dokonaniu sprzeda, 
ży. Sprzedaż nastąpi od połowy sumy o, 
szacowania. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w czasie i miejscu wyżej o, 
znaczonym,

Komornik Sądu Grodzkiego rew. I.
Przemyśl, 29 grudnia 1936. 34K

V. Km. 2550/33. Strona zobowiązana: 
Salomon Izak 2 im. Rohatyn. Edyfct łicyta, 
cyijny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy, 
tęlności. Na wniosek strony egzekwującej 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
we Lwowie odbędzie się w Sądzie grodz, 
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej
7 dnia 16 lutego 1937 o  godzinie 12-itej w 
sali III. w biurze Nr. 7 na zasadzie uchwa, 
łą z dnia 23 maja 1931 X V I. E. 6991/30, za, 
twierdzonych warunków licytacja realności 
obj. whl. 100/III. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa. 
Oznaczenie realności: dom czynszowy 4:iro 
piętrowy z poddaszem we Lwowie przy ul. 
Żółkiewskiej 11/13. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależnościami 464.500 zł. N aj, 
niższa oferta 232.250 zł. Do realności obj. 
whl. 100/111. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa na, 
leżą następujące przynależności: portale 
sklepowe żelazne, lampy łukowe, balustra, 
dy, kraty, hydranty, bramy żelazne itp. bli, 
zej opisane w protokole opisania z dnia
8 września 1932 lcz. X V I. E. 6991/30, osza, 
cowane na 55-500 zł. Poniżej najniższej o, 
ferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 14 grudnia 1936. 24K

II. Km. 1431/36. Obwieszczenie o licyta, 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sanoku rew. II. Józef Bubella urzędu, 
jący w Sanoku przy ul. Kościuszki 28, na 
mocy art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia l l  stycznia 1937 o 
godz. 11 w Sanoku pirzy ul. Kościuszki 28 
odbędzie się l«sza licytacja ruchomości, na, 
leżących do Antoniego Zdzisława Edwarda
3 im. Boryckiego, a w szczególności: 1)
4 ubrania przeniszczone, 2) kapelusz stary,
3) 4 prześcieradła pod kołdry i na sienniki,
4) trzy poszewki na poduszkę, 5) 75 sztuk 
bielizny: koszule, kalesony, majtki kąpielo, 
we, kołnierzyki, krawatki, chusteczki' i rę, 
czn-iik, 6) 1 para szelek starych, 7) 1 para 
pończoch damskich, 8) 2 pary rękawiczek 
męskich, 9) 1 pas skórzany, 10) 1 para pan, 
tofli, 11) pudełko z farbami i przyborami, 
12) 2 drukarki gumowa i metalowa, 13) 
przewodnik po Paryżu z mapą, 14) tale­
rzyk niklowy z wizerunkiem Chrystusa, 15) 
papierośnice skórzane i 1 niklowa, 16) dlu, 
tko do śrubek, 17) ołówki zwykłe i chemi, 
czne, rączki do pisania, guma do wyciera, 
nia i pióra, 18) portret kobiecy bez ram, 
19) walizy fibrowa duża i mala, 20) szalik 
wełniany, okulary w rogowej oprawie z skó 
rżanym futerałem, 21) przybory toaletowe 
z kasetką z lustrem, 22) taśma miernicza 
2 ,metrowa, 23) portfel skórzany, 24) 3 tubki 
z pastylkami, 25) ptaszek aksamitny, 26) 
18 igieł cieniutkich długich, 27) scyzoryk

stary, 28) maszynka do robienia papiero, 
sów, 29) 3 medaliki, 1 bez łańcuszka, 30)
3 flaszeczki z chemikaliami do fotogr., 31) 
książeczka do obliczania % % , 32) blok pa, 
pieru listowego z 56 kopertami. 33) 2 obra* 
zy ze skrzydeł motylich, 34) koperta z wi» 
nietkami do fotografii, 35) wywoływacz 
fotogr., 36) 14 przytrzymywaczy do błon 
fotogr., 37) ramki do naświetlania fotogr.,
38) aparat fotogr. „Nagel" ze stojakiem,
39) lornetka połowa Nr. 33707, 40) skóra z 
węża boa, 41) koc wełniany, 42) narzutka 
letnia zniszczona, 43) poduszka z poszew* 
ką, 44) zegarek marki „Bclleria" z lańcusz* 
kiem doublee, 45) pierścień z szafirem zło, 
ty, 46) dwa pasy z rączką do pakunków, 
oszacowanych na łączną sumę 902.34 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
w Sanoku. 37K

II. Km. 2117/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Miejskiej Komunalnej Kasy Osz* 
czędności we Lwowie strony egzekwującej 
w Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwowie, 
ul. Kazimierza Wielkiego 34 odbędzie się 
dnia 8 lutego 1937 o godz. 9.30 przedpoł. w 
biurze Nr. IV. na zasadzie już zatwierdzo, 
nych warunków licytacja następujących re, 
alności: Księga grantowa: Zamarstynów.
Whl. 417. Oznaczenie realności: pbud. Lk. 
318 o pow 149 s. kw położona we Lwo, 
wiesZamarstynowie, ul. Lwowska 50, na któ 
rej znajduje się 1) dom frontowy, częściowo 
parterowy, częściowo Dno piętrowy, dre, 
wniany, .podmurowany, kryty bla#hą, 2) 
oficyny murowane l ino piętrowe z podda, 
szem, kryte blachą z pracownią stolarską, 
halą maszyn wraz z maszynami stolarskie* 
mi. Obydwa powyższe budynki z przezma, 
czeniem na wynajm na mieszkania i war* 
staty, 3) komórka murowana, kryta blachą. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależno, 
ściami: 60.646 32 zł. Najniższa oferta:
30.323.16 zł. Do realności powyższej należą 
następujące przynależności: brama wejścio* 
wa drewniana, paka na śmiecie, 4 beczki 
pod rynny, skrzydła okienne i drzwiowe*
4 kociołki, krata okienna oraz maszyny sto* 
larskie: heblarka, wyrówniarka, szlifierka, 
motor Gansa 14 Hp., wiertarka mała i duza, 
frezka, piła taśmowa, transmisja i imadło, 
oszacowane łącznie na 8.498.50 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wa, 
runki licytacyjne odnoszące się do tych re* 
alności dokumenty (wyciąg tabularny, wy, 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.J 
może każdy mający chęć kupna przejrzeć 
w godzinach urzędowych w oddziiele kan* 
celaryinym Sądu grodzkiego zamiejskiego 
O. IV- we Lwowie, ul. Kazimierza Wiel*. 
kiego 34.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego’ 

Rewiru II
Lwów, 16 listopada 1936. 31K

Km. 142/36. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik SąJu  grodzkiego w 
ł.opatynie Mieczysław Rychwicki, mający 
kancelarię w Radziechowie, ul. Lwowska 
Nr. 44 na podstawie art. 602 kj>c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dmia 25 sty, 
cznia 1937 o godz. lOiej w Radziechowie,. 
ul. Rynek odbędzie się 2»ga licytacja ru* 
chomości, należących do Koop. „Narocfne 
Dobro" w Laszkowic, składających się z: 
kompletnego urządzenia mleczarni na rzecz 
„Maslosojuz" koop. we Lwowie, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 1200. Ruchomości- 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. Transport za, 
jętych ruchomości nastąpi 23 stycznia 1937- 

Komomik Sądu Grodzkiego.
Łopatyn, 31 grudnia 1936. 36K

IX. Km. 1611/36. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy* 
sław Grossman, mający kancelarię we Lwo, 
wie, na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 29 stycznia- 
1937 o godz. 12 we Lwowie, ul. Grodzi* 
ckich Nr. 3 odbędzie się na wniosek Anto, 
niego Szancera 1 sza licytacja ruchomości, 
składających się z  mebli i obrazów w ra* 
mach złoconych, oszacowanych ma łączną 
sumę zł. 1.580. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru IX.

Lwów, 2 stycznia 1937. 33fC

A M O R TY Z A C JE
T. 202/36. Irmie Neuman w Bielsku zagi, 

nęły: 4%  % listy zastawne konwersyjne
Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwo, 
wie Seria B z kuponami bieżącymi od 1 li, 
stopada 1936 nom. \yart. po 100 zł. Nr. 
03030, 03031, 03032 i 03033. 4>£% listy za* 
stawne konwersyjne tegoż Banku Seria C 
z kuponami bieżącymi od 1 listopada 1936 
nom. wart. po 1000 zł. Nr. 02123, 02124 i 
02125. Wzywa się posiadacza i interesowa* 
nych, by do 1 roku zgłosili swe prawa. Po 
tym czasokresie Sąd uzna powyższe listy 
za umorzone.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 10 grudnia 1936. 30

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 256/36. Dymitr Fostiak, urodzony 20 

października 1897 w  Małkowicach w roku- 
1915 został przez wojska rosyjskie interno* 
wany i wywiez'Ony w głąb Rosji i zaginął- 
Ogłasza się powszechne wezwanie o udzie* 
lenie Sądowi wiadomości o losach zaginio, 
nego. Zaginiony zaś o ile żyje winien w 
c;ągu 6 miesięcy donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy
Lwów, 21 grudnia 1936. 28
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